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ŚW IĘTY M IKOŁAJ.

Idzie siwy dziadek  
Brodę m a po pas
I o Śv\ ięty M  i kokij 
idzie tu do was:

Trzym a w ręku koszy k  
W  nim  zabawek m oc  
Chce je rozdać dziatkom  
Nim zapadnie noc.

ZŁOTE M YŚLI.

Każdy potrzebuje m iłosierdzia, 
niech więc sam będzie m iłosiernym.

Św. Augusty n.

Pracu  j i oszczędzaj, a dojdziesz do  
bogaewa.

Próżnowanie uczy 7 ludzi złego.

Kato.

Evamir I rysowa ^ na papierze, to co przedsta-lO tO riODUS ZlODIl: lw ia rysunek u dołu. - Potem wyciął 
Nudziło się Franusiowi. Deszcz ' tak, jak widzicie. W reszcie przegiął 

padał, nie m ógł wy  jść więc na dwórJ wycięty kawałe linii przerywanej. —  
Nie m ógł pobiegać. No i postawił. W idzicie, co to Franus

W końcu m yśli: Nie będę się dłu- zm ajstrował? Koziołka! Ucieszył się 
żej nudził. W ezmę gruby papier, we-i Franus ze swe  j roboty 7 i zaśpiewał tę  
zm ę nożyczki. Coś sobie zm ajstruję.'piosenkę:

Zrobił Franuś tak: Najpierw wy-1  — o—

Idzie dziadek idzie 

W ie on dobrze wie. 

Które dzieci grzeczne. 

A które zaś nie.

Konie, lalki, piłki, 

I żołnierzy stos.

I pajac czerwony.

Co m a siwy nos:

I arlekin balon

I kuchnia i broń  

A nawet olbrzym i 

Na biegunach koń.

W szystkie te zabawki 

Dziadek w koszu m a. 

Które dziatki grzeczne  

Napewno im da.

Szym ok W it.

POLOW  ANIE NA DZIKIE  ZW IERZĘ ­

TA PRZY POM OCY NARKOZY.

Am erykanie obecnie obm yślają  

sposób najłatw iejszego  chn  y tania dzi­

kich zwierząt dla swoich ogrodów zo­

ologicznych. Ponieważ polowania na  

wielkich drapieżników przedstawiają  

wielkie trudności, a często się zdarza, 

że wiele okazów m usi być zabitych, 

nim jednego uda się schwytać w ta- 

takim stanie, że nadaje się do akli­

m atyzacji —  wym y  ślono sposób nasię  

pujący: Strzelbę specjalnie skonstru­

owaną nabija się wydrążoną wew ­

nątrz igłą. W ydrążenie napełnione  

jest m orfiną lub chloroform em . Jeden  

celny wystrzał wystarczy, aby lew . 

tygrys, czy 7 pantera po półgodzinie 

poczęła się słaniać na nogach i tracić  

przytom ność. Rzecz cala polega na u- 

m iejętnnym tropieniu znarkot y zow  a- 

nego zw ierzęcia. które potem z łatw  o ­

ścią i bezpiecznie m ożna przenieść do  

klatki. Zwierzę po paru godzinach  

snu w  staje zdrowe już w ogrodzie zo- 

ologiczn  ym . Pan Krupka naprawia wodociąg

Cxy odgadniesz?

Gdzie j*est kapelusz tego chłopca? w
u- >

.a,.. ,~x ,?


